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SŁOWO
PRENUMERATA m iesięczna z d o sta r­
czaniem  do domu oraz  z p rzesyłka 
pocztową mk. 24000. :'.om o czekow e 
w Pocztow ej K asie O szczędnościow ej 

Nr. 80.259.
Cena pojedynczego N-ru 1000 mr.

c Wilno, Czwartek 12-go Łipcs 1923 r.
Kedafccjs* i adnrfnisti-a& ja Ad. M ickiew icza 4. Tel. 228, O tw a rta  od 9  d© 3.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz milimetro­
wy je noszpaltowy przed tekstem  
2000 mk.„ w tekście 2500 m k , za 

ekstern £00 marek 
Najmniejsze ogłoszenie 8000 m. p. 

prowincji oraz w nr. świątecznych  
o 25 prcr.. drożej.

Ogród po-Bernardyński
l> 2  I S we czw artek 12 lipća 

o godz. 0 wiecz.
Koncert O rkiestry Sym fonioznąj Zrzeszenia jlazyków Polskich w Wilnie.

pod dyrek. J, Mackiewicza
Następne koncerty w piątek 13 i sobotę 14 lipca.

s u o Mi.
Tak zowią finnowie swoją ojczyznę, 

kraj daleko na północ wysunięty, sięgający 
poza koło biegunowe, cały ze skalnych ru­
mowisk lasami porosłych złożony, prze­
glądających się w niezliczonych jeziorach, 
potokach i rzekach, kraj duży, (374 tysięcy 
kim. kw.) o ludności nielicznej (3 i |.iot 
milj. głów), ale dzielnej, pracowitej, wytr­
wałej, świadomej własnej mowy i niezłom­
nej w walce o swoje prawo do samoist­
nego bytu. Dzięki tym właściwościom swe­
go charakteru Finlandczycy zdołali zapew­
nić swemu krajowi dobrobyt, zwalczyli 
oporność niewdzięcznej, jakkolwiek swoiś­
cie niezrównanie pięknej przyrody, stwo­
rzyli wzorową gospodarkę rolną, leśną, 
przemysłową i żeglugową, doprowadzili 
szkolnictwo do poziomu na jakim stoi u 
przodujących ludzkości narodów, wszcze­
pili w najszerszych masach poczucie pra­
wa i poszanowanie praworządu, zespolili 
różne pierwiastki etniczne w naród, poli­
tycznie jednolity, aczkolwiek różnojęzyczny, 
i zdołali przeciwstawiać się skutecznie 
przemocy rosyjskiej.

Szczęśliwsi od nas— nie znali do ostat­
nich czasów bezjiośrednidi rządów rosyj­
skich, nie mieli u siebie rzeszy czynowni- 
ków, demoralizujących ludność, ani szkoły 
rosyjskiej znieprawiającej umysły młodzieży. 
Tylko bliskość Petersburga i postój wojsk 
rosyjskich w kilku miejscowościach spra­
wiły, że pewne grupy ludności fińskiej ule­
gły wpływowi rozkładowemu psychiki ro­
syjskiej, co ujawniłu się w r. 1918, gdy t. 
zw. „czerwona gwardja" fińska usiłowała 
dokonać w kraju przewrotu bolszewickiego. 
Rozprawiono się z tym ruchem stanow­
czo i bezwzględnie, co bynajmniej nie 
przeszkadza Finlandji trwać przy zasadach 
szczerze demokratycznych w ustroju spo­
łecznym i w systemie rządów.

Kultura wyższa społeczno, ogólna-naro- 
dowa, wypielęgnowana przez stulecia i wpo­
jone w ludność całą poczucie prawa, k tó­
rego nie zdołała zachwiać poważniej poli­
tyka jen. - gubernatorów rosyjskich, stano­
wią rękojmię dalszej ewolucji pokojowej 
Finlandji w duchu nowoczesnym.

Nie zna ona wstecznictwa, . tak zgubne­
go w swem zaślepieniu dla innych krajów, 
zna tylko zachowawczość zdrową, nie lęka­
jącą się najdalej nawet idących reform, o 
ileby ich przeprowadzenie nie podważało 
wzmiankowanego wyżej poczucia prawa 
i nie obrażało zasady wolności obywatel­
skiej i równość; wobec ustawy. Oczy ma 
zwrócone przedewszystkiem na to, by 
uzyskaną skutkiem upadku potęgi rosyj­
skiej niepodległość przed zamachami na 
nią w przyszłości zabezpieczyć. W ędzą 
doskonale Finlandczycy, że odbudowa wiel­
kiej Rosji przedwojennej byłaby dla wszyst­
kich państw i krajów z jarzma caratu wyz­
wolonych największem nieszczęściem, że 
ta Rosja odbudowana prowadziłaby w dal­
szym ciągu politykę tradycyjną zaborczą, 
dążyłaby do rozszerzania swych granic po 
Atlantyk na półn.-zachodzie i po morze 
Egejskie na południu.

Dlatego właśnie nie dali* Finlandczycy 
pomocy Judeniezowi, jakkolwieK wystar­
czyłoby kilkudniowego .niewielkiego wysił­
ku, by wojska fińsKie wkroczyły do „czer­
wonego" Petersburga i położyły kres pa­
nowaniu bolszewickiemu nad Newą i na­
wet nad etnograficznie fińską Karelją rosyj­
ską, do której Finlauclja słusznie może roś­
cić prawa. Wołano pozostawić Karelję pod 
władzą rosjan, wołano mieć pod bokiem 
ognisko bolszewickie, nie zaniedbujące 
oczywiście agitacji przewrotowej w sąsiedniej 
Finlandji, aniżeli przyczyniać się do odbudo­
wy Rosji przedwojennej i sprzymierzać się 
z jej wspomaganymi przez mocarstwa za ­
chodnie paladynami, nie dającymi żadnej 
rękojmi, że oarodzcna Rosja uszanuje Ora­
wa wyzwolonych z pod jej panowania kra­
jów, przedewszystkiem na Polskę, której 
dzieje i piśmiennictwo oddawua nteobcemi 
były Finlandczykom, Znają nas onin ieskoń- 
czenie lepiej, aniżeli znamy l inlandję my, 
tu w Polsce. Na wszechnicy w rleisingfor- 
sie pod przewodnictwem prof. Mikkola 
kształci się zastęp znawców języka i historji

polskiej, a długi szereg przekładów dzieł 
naszych autorów spopularyzował ich imio 
na \j  Finlandji. W śród naszego społeczeń­
stwa natomiast garstka znikoma coś wie
0 Finlandji, a na palcach niemal zliczyć się 
dadzą ci, którym brzmią znacząco imiona 
Runeberga, Topeliusa, Heleny Westermarck, 
Ernefeldta, JiJiani Abo, nie mówiąc o in­
nych autorach finlandzkich.

Finlandczycy wiedzieli i W iedzą, że mimo 
odległość geograficzną, kraj ich z Polską 
zbratały dzieje, że w walce, którą od wie­
ków Polska i Szwecja prowadziły z zabor­
czym caratem (i między soba niestety*), 
rinłandja od chwili swego powstania jest 
spadkobierczynią Szwecji i że tvlko wtedy 
powodziło się obu walczącym ź Moskwą 
narodom, gdy działały solidarnie. Powie­
dzieć moźnaby nawet, że bardziej w wieku 
XVII przewidująca polityka szwedzka chcia­
ła solidarność narzucić Polsce siłą oręża,
1 że nietyle dynastyczne spory rodziny 
Wazów, ile dążność do wprowadzenia w 
życie tej idei była powodem głębszym na­
jazdów szwedzkich na Polskę. t

Wszak to za dni Batorego, gdy Polska 
odnosiła pamiętne zwycięstwa nad horda­
mi Iwana IV, Szwedzi wyparli Moskwę ■ z, 
togermanlandji, wszak później, na początku 
w. XVII, gdy znowu hufce polskie ood 
stolicę moskiewską się posunęły, Szwecja 
odebrać mogła zagarniętą w międzyczasie 
Karelję, znowu straconą w niespełna lat 
40 potem, gdy osłabiona po wojnach ko­
zackich Polska już w rachuby moskwici- 
nów, jako potęga czynna, wchodzić prze­
stała.

Później spokojny o sprawy polskie car 
Piotr, z Augustem 11 sprzymierzony, mógł 
zagarnąć Karelję i część Savolaksu z m. 
Wiborgiem, zaś przeciwnie, w końcu w.
XVII wojna szwedzko-rosyjska dała mo­
żność Polsce wyzwolić się z pod opieki 
petersburskiej „aljantki".

Znały Szwecja 2 Finlandją swoją Targo­
wicę, znały gwarancje rosyjskie swojej 
konstytucji oligarchicznej 1721 r., od któ­
rych wyzwoliły się w roku pierwszego 
rozbioru Polski, znały manifesty wodzów 
naczelnych i carów, obiecujące krajowi raje . 
wyzwolenia, znała potem już sama Finlan- y 
dja wszystkie podstępy, wszystkie dary ca­
ratu i wszystkie Ich cofnięcia, znała poli­
tykę przebiegłą petersburską, dążącą raz 
do dokonania reformy włościańskiej w 
duchu iście rosyjskim i w celu wytwurze-
nia wśród warstw -rolniczych nienawiśći
klasowej, znała rosyjskie u-rnowania się 
za ludem fińskim i rosyjskie próby „wyzwo­
lenia" tego ludu 7 pod „obcej" przewagi 
żywiołu szwedzkiego. Wszystkim tym za­
machom i podstępom przeciwstawili Finland- 
czycy swój hart ducha, swoją ofiarność i swo­
je zespoleniesię poliiycżno-narodowe i jak­
kolwiek spadały na Finlandję, zwłaszcza od 
czasów Aleksandia III, coraz cięższe cio­
sy, jakkolwiek wysilali się czynownicy 
carscy, by sainoistność polityczną Finlan- 
dji znieść i obdarzyć kraj szkołą i rząda­
mi rosyjskierni, już twierdza ducha narodo­
wego stała się tak potężną, że ani na chwi­
lę nie zachwiała się w żadnym Finiandczy- 
ku wiara w ostateczne zwycięstwo wyższej 
sprawiedliwości nad robotą zaborców i 
gnębicieli. Przymierze z takim narodem jest 
dla Polski wskazane, gdy chodzi o  bezpie­
czeństwo od wschodu.

Znaczenie bliższego porozumienia s:ę 
Polski z Finlandją polityczne i ekono­
miczne jest olbrzymie.

Pod względem politycznym określa je 
historja, uzupełnią zaś okoliczność, wyjąt­
kowa, nie krzyżowania się nigdzie intere­
sów wzajemnych.

Nie możemy mieć z Finlandją żadnych 
sporów granicznych, nie mamy żadnych 
po przeszłości pozostałych porachunków, 
nie istnieje ani w Polsce ani w Finlandii 
żaden osad dawnych niechęci, niema żad­
nych wspomnień o doznanych zawodach, 
ani podstaw do obaw na przyszłość. Inte­
resy obu państw nad Bałtykiem są wspól­
ne, zarówno bowiem Polsce jak Finlandji 
chodzi o uniezależnienie swej żeglugi i

handlu morskiego. Charaktery narodowe 
finlandzki i polski uzupełniają się wzajem­
nie i wątpić nie można, że bliższe pozna­
nie się obu narodów ze sobą nawiąże po­
między nimi stosunek trwałej przyjaźni 
uczuciowej. Pod względem społeczno-gos­
podarczym skutki pożądane tej przyjaźni są 
nieobliczalne.

Handel z Finlandją obiecuje korzyści 
nader poważne. Dotąd na rynku finlandzkim 
prym trzymały Niemcy. Polska wszakże, 
w miarę uruchomienia swego przemysłu, 
mogłaby, równie dobrze jak one, dostar­
czać Finlanuji cukru, węgla, barwników, 
wyrobów metalowych, w dodatku zaś naf­
ty, zboża i mąki, otrzymując natomiast 
najtańszy w Europie papier i celulozę, gra­
nit i rybę.

Pozatem korzystałby można z żeglugi 
finlandzkiej, zdawna na morzu Bałtyckiem 
utrwalonej, oraz z finlandzkich warsztatów 
okrętowych, powiększonych w czasie woj­
ny i zdolnych dziś budować pierwszorzęd­

ne statki handlowe, a nawet mniejsze wo­
jenne.

Wszystko zmienia się w świecte poli­
tycznym, ale nic nie zmieni położenia ge­
ograficznego krajów, a charakter narodów 
i państw, przez nie stworzonych, tylko 
bardzo wolnej ulega ewolucji. To co dzia­
ło się przed wiekami, za czasów gdy Ba­
tory od zachodu, a  Szwedzi od północy 
wypierali Moskwę z Inflant i lngerm anlan-' 
dji, Anglja zaś zabiegała o uratowanie Mo­
skwy od pogromu i o zapewnienie sobie 
bezpośrednich z nią stosunków handlo­
wych--dzieje się i dziś. aczkolwiek w od­
miennej nieco postaci, I tak samo, jak 
niegdyś mądra polityka ostatnich Jagiello­
nów zabiegała o przyjaźń szwedzką, którą 
miało utrwalić małżeństwo Katarzyny Ja ­
giellonki z ks. Janem, namiestnikiem Fin­
landji i późniejszym królem szwedzkim, 
tak samo dziś dążyć należy do nawiązania 
bliższej łączności politycznej Polski z pań­
stwami nadbałtyckiemi, a przedewszystkiem 
z Finlandją. K.

N a si g o ś c ie .
Dziś rano przybyli z Helsingforsu do Wilna w liczbie 34 osób, członkowie 

Klubu Narodów Odrodzonych. Biorą udział w wycieczce do Polski b. mężowie stanu, 
uczeni, działacze polityczni, przemysłowcy, artyści, dziennikarze kupcy, j ty iie n ę t  prągpą- 
ey po/nać odrodzoną naszą Ojczyznę bezpośrednio. Z Wilna, dziś późnym wie­
czorem, po zwiedzeniu miasta udaje się wycieczka do Warszawy, Łodzi, Poznania, 
Zakopanego i Lwowa.

Zgodnie z\ programem dnia Ustalonym na pesiedzeniu Komitetu przyjęcia pod 
przewodnictwem p. Delegata Rządu, goście nasi przybędą o godzinie 4-e> po połud 
niu do Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego w celu zapoznania się z tutej­
szymi przedstawicielami finansów, handlu i przemysłu. Komitet uprasza wszystkie 
zainteresowane osoby o  najliczniejsze skorzystanie ze sposobności wzięcia kontaktu 
8  naszymi gośćmi, z którymi łączy nas wiele najżywotniejszych spraw międzypań­
stwowych

Hymn Finlandzki
Oi maąmme Suomi*) synnyiuininaa! 
Soi, sana Kultainenl

Ojczyzno nasza, kraju drogi,
W swej chwale czystej trwaj!
Kochamy twoich łąk rozłogi 
i granitowych brzegów p ro g i 
Bo ten północny ziemi skraj

To nasz ojczysty kraj!
Niech Ci, co mają zysk na względzie 
Odwrócą od cię twarz...
Dla nas te nagie skał krawędzie 
1 ten ubogi plon na grzędzie 
To drogie skarby, które masz 

O złoty kraju nasz!
Kochamy szumne twe potoki 
1 chłddiiv wichrów twoich wiew 
1 letnich nocy twych uroki 
i starych borów ciche mroki 
Tu promień każdy, każdy śpiew

Spłomienia w sercach krewi

Tu myśli miecze i lemiesze 
Poznały krwawy trud,
Tu przeszły ojców naszych rzesze, * 
Tu w zatroskaniu czy uciesze 
Stulecia długie żył ich' ró d ,'

Mocarny tinnów lud!
Wśród granitowych twych wież 
Tysiąc twych jezior śni,
Przystani nasza w burz kolei,
Skarbnico wspomnień i nadziei,
Kolebko skrom na naszych dni

Niech pieśń twa głośno brzmi!

Bo piękność twoja w pąku śniąca 
Rozwinie się jak kwiat, 
fio nasza miłość gorejąca 
W purpurę zórz i w blaski słońca 
Ustroi bieg twych przyszłych lat

1 pieśń ta przejdzie świat!

Konferencja w Rydze.
RYGA 10 VII. (PAT.), ^czoraj 9 b. 

m. o godz. 12 otwarta została '^konferencja 
państw bałtyckich. Pierwsze przemówienie 
wygłosił łotewski minister spraw zagra­
nicznych Mejerowicz. Powitał on serdecz­
nie delegatów Polski, Estonii i FłnJandji. 
W imieniu zebranych odpowiedział min. 
Strassburger, wyrażając żal imieniem min. 
Sejdy, że niespodziane' przeszkody poli­
tyczne przeszkodziły mu przybyć na kon­
ferencję.

Na propozycję p. Mejerowicza utworzo­
no komisję polityczną i ekonomiczną; ze 
strony polskiej w komisji politycznej ucze­
stniczyli pp Strassburger, w ekonomicznej 
p. Jodko. Sekretarzem delegacji polskiej 
jest p. Romer.

Po posiedzeniu konferencji odbyło się 
przyjęcie u prezydenta sejmu Wesmanisa.

W drugim dniu konferencji odbywały 
się prace w komisjach, które zapewne u- 
kończone zostaną dzisiaj, poczerń nastąpi 
plenarne posiedzenie i zamknięcie konfe­
rencji.

RYGA. 10. VII, (PAT.). Poseł Rzeczy­
pospolitej polskiej w Rydze—-Jodko wydał 
śniadanie na cześć delegatów państw bał­
tyckich.

Wczoraj podsekretarz stanu Strassbur­
ger złożył wizytę prezydentowi republiki 
łotewskiej, prezydeniowi sejmu i prezesowo 
ministrów.

Konwencja polsko-fińska.
HELS1NGFORS. 10. VII. (PAT). Mini 

śterstwo spraw zagranicznych przesłało po­
słowi polskiemu orojekt konwencji handlo­
wej i morskiej fińsko-p ciski ej.

") Suomi — Finlanttja w języku ojczystym

Łotw a podpisała deklE.rs.cje praw 
mniejszości narodowych.

Mczorai delegat przy Lidze Narodów 
W alters' podpisał deklarację o prawach 
mniejszości w Łotwie.
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W PRASIE.
Sporo pisze się obecnie w prasie o 

Gdańsku z racji wynikłego sporu: czy wo­
bec trybunału Ligi Narodów odnieśliśmy w 
sprawie gdańskiej zwycięstwo, czyli też, 
wręcz przeciwnie, wpędził nowy rząd Pol­
skę v/ srom otną klęskę. Z racji zaś toczą­
cych się właśnie w Paryżu rokowań Rady 
ambasadorów z delegacją litewską w spra 
wie Kłajpedy pisze się w prasie naszej 
więcej niż kiedy o stosunkach pbkko-litew 
sk ieh ' wogóie.

Klęska czy zwycięstwo? R o b o t n i k  
wstrzymuje się od pozytywnej odpowiedzi. 
Pisze tylko: „Chaotyczność, jaka panuje w 
wiadomościach nadpływających z Genewy, 
powiększa się jeszcze z powodu braku szer­
szych mformacyj ze źródeł oficjalnych", 
Szczegółowy tekst uchwały Rady Ligi Na­
rodów wciąż jeszcze nieznany.

Pomimo dworowań p. Nowaczyńskiego 
w R z e c z p o s p o l i t e j  z ostrożności w 
wyrokowaniu bez pozytywnych danych w 
ręku- -trzeba czekać:

...Aż się  fakt ten św ieży wyklaruje dokładnie, 
wyda jak należy. _

Co zaś do spraw polsko-litewskich, to 
sygnalizowany przez Agencję Wschodnią 
artykuł p. B. Koskowskiego w K u r j e r z e  
W a r s z a w s k i m  me zawiera, doprawdy, 
żadnego... objawienia. Któż nie wie. że 
Polska szuka w Kłajpedzie przedewszyst- 
kie:n „rękojmi właściwego wyzyskania wol­
nej żeglugi na Niemnie?1* A jeżeli p. Kos- 
kowski pisze: „Litwa dzisiejsza jest orga­
nizacją wskroś miiitarystyczną, jest najwy­
bitniejszym dziś czynnikiem niepokoju na 
północo-wschodzie Europy, stała sie tere­
nem i narzędziem wichrzeń niemieckich, 
jej ciągłe zbrojenia są w istocie gromadze­
niem materjału palnego, że, koniec końców, 
bez interwencji mocarstw sprzymierzonych 
i zabezpieczenia przez nie rękojmi mater- 
jalnych nie może się tu żadną miarą obyć. 
Szalone plany litewsko-niemieckie, dotyczą­
ce zakorkowania dzielnic wschodnich Polski, 
idą w sprzeczności % naturalnym, prawidło­
wym i niezmiernie żywotnym rozwojem 
ekonomji, a więc musiałyby, gdyby się po­
wiodły. wcześniej lub później wywołać wy­
buch" — to nie są to też fakty i poglądy, z 
któremiby się nikt dotąd nie spotkał.

Może chyba tylko pod senatorskieni 
piórem p. Koskowskiego nabiera pewnej 
jaskrawości zwrócenie uwagi, że litewsko- 
kłajpedzki problemat lokalny staje się pro­
blematem europejskim i ogólnym... No, i 
memento o „wybuchu11 też jest jakby lek- 
kiem uderzeniem pióra senatorskiego... w 
bęben.

Jeżeli już p. Koskowski, najspokojniej­
szy z publicystów w Polsce, pisze o moż­
liwości „wybuchu11, to już czas najwyższy... 
zacytować co w tej chwili właśnie pisano 
w londyńskiej M o r n i n g P o s t.

M o r n i n g  P o s t  jakljy przygotowy­
wała opinję do jakieś wcale niespodzie­
wanej decyzji Ligi w sprawie Kłajpedy. 
Początkowo niby to potępia pretensje litwi- 
nów pisząc: „Litwa uważając, że dążność 
25-cio miljońcwego narodu polskiego do 
osiągnięcia przystępu do morza jest natu­
ralną, chociaż może być dla sąsiadów nie 
miłą^ boi się jednak nietylko unji z Polską, 
lecz nawet federacji proponowanej przez 
Hymansa. Boi się pochłonięcia 4 miljo- 
nowej Litwy przez 25 miljonową Polskę. 
Nie umie dopatrzyć—pisze londyńska ga­
zeta—ogromnych korzyści, jakie przyniósł­
by1 Litwie szczery i daleko idący sojusz z 
Polską.

Ale i ta M o r n i n g p o s t  —- dla 
nas zazwyczaj przychylna — przedstawia 
udział Polski w zarządzie Kłajpedą jako 
niepożądany, wysuwając jako argument 
stanowisko tamtejszych niemców. „Miesz­
kańcy Memla pisze M o r n i n g - P o s t "  — 
nie tyczą sobie ingerencji polaków w oba ­
wie, że obecność polskiego delegata w za­
rządzie wytworzy stan chronicznego k o n ­
fliktu z uszczerbkiem dla ekonomicznych 
interesów terytorjum11. Wskazówkę „prak­
tyczną11 podaje następujący ustęp: „Jeżeli 
KdWno będzie się trzymało polityki uie- 
mięszczania się (hands off> w sprawy eko­
nomiczne Kłajpedy, zadowalniająe się bo­
gatym zyskiem z tytułu własności portu, 
ale pozostawiając mieszkańcom Kłajpedy 
administrację (pod kontrolą mi-idzyaljancką), 
to ci ostatni będą naiiojalniejszymi oby­
watelami’ Litwy",..

W  „Listach Katolickich" kiędza N Cie­
szyńskiego zamieszczanych stale przez 
D z i e n n i k  P o z n a ń s k i  czytamy, że 
ostatnia allokucja Piusa Xl-go na tajnem 
konsystorzu wywołała podziw nie tylko u 
katolików lecz i u inowjerców, a prasa 
masońska i socjalistyczna nie odważyła się 
allokucji krytykować. W tejże allokucji wy­
mienił Ojciec św, nazwiska i imiona kap 
łanów więzionych obecnie przez bolszewi­
ków, lub skakanych na długoletnią kaźń. 
Oto te nazwiska dostatecznie już teraz 
mocno ustalone: jan  Baptysta Cieplak, 
arcybiskup Achrydański, Leonid Fiedorów, 
Stanisław Eismont, Edward Juniewicz, Luc­
jan Chawiećko, Paweł Cnodniewicz, Antoni 
JAfasilewski, Piotr Januszkiewicz, Teofil Ma- 
tulanis, Jan Trojgo, Dominik Iwanow, 
Franciszek Rutkowski, Augustyn Pronske 
tis, Antoni Małecki i ze?świeckicli student 
Czamas.

Z aforyzmów feljetonisty K u r j e r a  
P o l s k i e g o .

,,Ktoś rzekł o nas. że my jesteśmy tro­
chę grzeczni, prawie punktualni, niemal 
sumienni i do pewnego stopnia kulturalni..."

Ten ktoś miał wzrok bystry i wrażliwą 
duszę.

Lector

Sejm i Rząd.
B udżet M. S. W

WARSZAWA. 11, VII. (A W-) Komisja 
Budżetowa rozwaza w dalszym ciągu na 
posiedzeniach poufnych budżet Min, Spraw 
Wojennych.

Projekt uposażenia.
WARSZAWA. 10, VII. (PAT■) Podko­

misja urzędnicza rozpatrywała projekt usta­
wy o uposażeniu sędziów i prokuratorów. 
Projekt o uposażeniu funkcjonarjuszy pań­
stwowych i wojskowych, przyjęty na po- 
przedmem posiedzeniu, przewiduje ogólną 
podwyżkę tabeli płac 17 proc. w stosunku 
do płac pobieranych dotychczas.

Przyw ileje K om isarza O szczędno­
ściow ego.

WARSZAWA. 11, VII. (A. W.) Premjer 
Witos wydał okólnik do wszystkich mini­
strów, w myśl którego Komisarz uszczę- 
dnościowy ma być bez kolei dopuszczany 
do wszystkich ministrów, w celu uzyskiwa? 
nia potrzebnych wyjaśnień:

W ywóz p rzew yższa przyw óz.
WARSZAWA. 11, VII. (A. W.) z  wy­

kazów urzędowych przywozu i wywozu

obliczonych we frankach szwajcarskich 
wynika, że cd  początku sierpnia r. ub. cy­
fry wywozu z Polski przewyższają stale 
przywóz. ,w pierwszych miesiącach ub. r. 
wywóz wyrażał się cyfrą 99,4, przywóz 
zaś —- 81,5. w ostatnich miesiącach tegoż 
roku wynosił 143,2, przywóz zaś 108,8,

Zwiększenie podatku majątkowego.
WARSZAWA. 10.Vil. (A w). W związku z 

wtorkowem posiedzieniem Komisji Skarbo­
wej, na którem zapadła uchwała o odro­
czeniu obrad nad projektem podatku ma­
jątkowego, „Gazeta w arszaw ska1 podaje 
następujące wyjaśnienia: w  projekcie min. 
Grabskiego podatek majątkowy był obli­
czany na sumę 300 miljonów franków w 
złocie. Obecny Minister skarbu sięgnął g łę ­
biej niż jego poprzednik do majątku oby­
wateli, przewiduje bowiem ten podatek w 
sumie 1 miljarda franków w złocie. Nieza­
leżnie od tego Min. Skarbu rewiduje plany 
finansowe swego poprzednika w ten spo­
sób, aby podatek majątkowy nie został zu­
żyty na pokrycie bieżących potrzeb pań­
stwa, lecz stał się rzeszywiście podwaliną - 
ogólnej jego sanacji.

D O K O ŁA  LISTU  P A P IES K IEG O .
Wo wstępnym przed parom a dniami 

artykule zobrazowaliśmy dość szczegółowo 
przyjęcie, jakiego doznał list Piusa Xl-go 
w Senacie paryskim. P. Poincare bronił 
z niemniejszą energją dalszej okupacji 
Ruiny wobec Izby Deputowanych i tam 
też natknął się na nieuniknione wciągnięcie 
w debatę watykańskiej epistoły Ponieważ 
zaś sesja IżBy Deputowanych wypadła ó-go 
b, m. przy 30 stopniach ciepła w cieniu, 
przeto nie dziw, że wysoką też odznaczała 
się temperaturą dyskusja wynikła na temat 
listu papieskiego.

Gdy deputowany Sangnier nazwał rist pa­
pieski dokumentem religijnym, krzyknął z 
miejsca kolega jego z lewicy Herriot: 
„W takim razie czemu list papieski nie p i­
sany po łacinie!".

Na to Sangnier: „Po łacinie czy nie 
po łacinie mniejsza, dość, że Papież staną! 
w obronie prawdy, sprawiedliwości i mi 
łóści chrześciańskiej, czego mu chyba ża­
den francuz za złe nie weźmie. Był to 
święty jDbowiązek Siolicy Apostolskiej, i 
Pius XI'obowiązek ten spełnił1*

P. Poincare oświadczył i wobec Izby 
Deputowanych, że list papieski najmniej­
szego nie wywrze wpływu na politykę 
francuską w sprawie okupacji Ruhry.

„B e r I i n e i; T  a g e b 1 a t tfl daje sze­
roki wyraz wdzięczności całych Niemiec za 
interwencję papieską. „Cały naród nie­
miecki—pisze—oraz wszyscy sprawiedliwie 
myślący ludzie na całym świecie będą ży­
wili głęboką wdzięczność dla papieża za 
zajęcie tak szczytnego stanowiska wobec 
tragicznego konfliktu w zagłębiu Ruhry".

List papieski poruszył też głęboko sfery 
polityczne Włoch. Wytworzona przez waty­
kańskie wystąpienie sytuacja wymagała wy-

T E A T R P O L S K I  (Lutnia) 
dziś „W iera M ircewa”

L Urwai.cowa. Sprawa Kryminalna w 4 aktach.

TEATR LETNI (Ogród Bernardyński) 
dziś „JAPONKA" operetka Banatzkyegó. 

występy p. Dobosz-M arkowskiej i Larar. 
Pocz. o  goclz. 8 wiecz

Teatr Letni.
„ J A P O N K  A“

O p ere tk a  w  3-ch aktach 3 e n a tz k y ‘ego.

Opinja pochlebna, poprzedzająca wysta­
wienie tutaj operetki nieznanego nam do? 
tąd, nawet z nazwiska, kompozytora, nie 
zrobiła zawodu. Już to dużo przemawia na 
jej korzyść, że, po usłyszeniu po raz pierw­
szy, daje się odczuwać chęć zapoznania się 
bliższego z nowością, czego nie można 
powiedzieć o wielu utworach współczes- 
nyah. Sam podkład treści libretta dość lo­
giczny i nie nadto przeładowany nieprawdo- 
podobnemi epizodami może ■sjedpać widza, 
chętnie szukającego— nawet i w operetce— 
coś więcej, niżeó nagromadzenia najnie- 
możliwszych niedorzeczności. Pozwala to 
wnosić, że kompozytor „Japonki" jest 
osobą identyczną z dość znanym librecista 
operetkowym o podobnie brzmiącem na­
zwisku.

Muzyka „japonki", jeżeli nie jest w każ­
dej części wybitnie oryginalną, nigdzie 
wszakże nie zdradza wyraźnych „wspomnień" 
z dzieł znanych, choć—z natury rzeczy- - 
nie może zupełnie uniknąć podobieństwa 
do dzieł dawnych przesiąkniętych „japoń- 
szczyzną" muzyczną. Dostatecznie szeroko 
zarysowana linja melodyjna ustępów lirycz­
nych ładnie się rozwija we wdzięczną i 
śpiewną kantylenę, a ożywiona rytm iką 
często punktowana, lub synkopowa w n u ­
merach tanecznych wnosi pożądane uroz­
maicenie. W harmonji unika Benatzky 
zbytnego nowatorstwa, zdobywając się 
chwilami na duść interesujące zestawienie 
akordów. Orkiestrą posługuje się kom po 

umiejętnie, os U£»jy- ładną dźwięczność

i efekty kolorystyczne. Tylko trudno się 
pogodzić z użyciem dzikiego, wręcz ból 

. fizyczny w uszach przyczyniającego „jazz 
bandu" w akcie trzecim, dość niebezpiecz­
nego dla naszej kultury muzycznej, wcale 
jeszcze niewysoko rozwiniętej.

Wystawienie „Japonki" było bardzo 
staranne, a nawet ładne- szczególnie w 
akcie drugim—i sprawiało bardzo mile 
wrażenie. W grze dawało się odczuwać 
jeszcze niezupełnie pewne opanowanie; 
chwilami akcja nie miała należytej poto- 
czystości i stawała się trochę przewlekłą, 
Zdaje się, że ołówek reżyserski mógłby 
jeszcze, z pożytkiem dla całości, być uży­
ty Małe te usterki są prawie nieodłączne 
ud premjery i ą  pewnością- -po przemoże- 
itnu zwykłego zdenerwowania, w takiej 
chwili—w miarę zgrywania się zespołu 
dadzą się usunąć zupełnie.

Największe zainteresowanie wzbudzał 
występ p. I r e n y  L a r a r ,  która poraź 
pierwszy w życiu wykonała rolę tytułową 
w operetce, wykazując ponownie swe za­
lety, wróżące wdzięczną przyszłość arty­
styczną. Już samo utrzymanie zaintereso­
wania publiczności i stanowcze powodzenie 
w ciągu wieczora, występującej bezpo­
średnio po takiej gwieździe jak Kawecka i 
tak wybitnej artystce jak Messalówna, p o ­
winno być niemałą zachętą do dalszej 
pracy. .Oprócz znanych już przymiotów, 
jak: coraz się lepiej rozwijająca technik* 
władania swym ładnym głosem, niezwykła 
muzykalność i zdolność aktorska, wykazała 
p. L. dużo wdzięku w tańcach i subtel­
ności w grze mimicznej.

Ze zwykłem sobie wielkiem powodze­
niem wykonała rolę amerykanki, samowol­
nej jedynaczki, p D p b ó s z - M a i k a w -

s k a ,  zbierając sute oklaski i kwiaty za 
ładnie śpiewane piosenki, ożywioną grę i 
tańce. Zbytecznem jest wymieniać p. D o- 
w m  u m a ,  zawsze wyśmienitego w rolach 
swego repertuaru. Wyborną była też i p. 
D o w m u n t o w a  w epizodycznej roli 
stęsknionej za miłością maszynistki. Bez 
zarzutu był p. M a r j a ń s k i ,  jako młody 
amerykanin, doskonale sekundując p.
Larar. _ .

W roli orzyjaciela wystąpił p. B i e i c z 
i byłby na źunełniej dobrym, gdyby się nie 
dał skusić jakiemuś zdradliwemu podszeptowi
i nie „uświetnił" swegu duetu i tańca z 
p. Dobosz-MaNcowską wpiost niedeousz- 
czalnemi w artystycznym teat-ze efekta­
mi (?!). Jedyną swą scenę zagrał n. S z u ­
b e r t  z odpowiednim wyrazem i siłą 
dramatyczną, jako japończyk wykształcony 
w Ameryce i broniący czci swei siostry. 
Rola amerykafisKiego impresarja nie dawa­
ła p. Uhlowi nic więcej, jak tylko moż­
ność gry poprawnej. Jak każdy występ 
tych dwojga świetnych tancerzy, tak i tym 
razem był gorąco oklaskiwany duet tanecz­
ny doskonale wykonany przez p. Maka- 
rowę i p, Luzińskiego.

Pan K o c h a n o w s k i  stwierdził po­
nownie swe kwalifikacje wybornego i. p ę ł- , 
nego temperamentu kapelmistrza, panują­
cego tak pewnie nad całością, że wcale nie 
potrzebuje mieć przed oczami partytury. 
Reasumując uwagi powyższe, przypuszcza­
my, że 'operetka i lei wykonanie przez 
czas dłuższy będzie ściągała publiczność.

Michał Józefow icz.

jaśnienia. Dał je Mussoifni w przemówie­
niu swojem na Radzie Ministrów.

„Wystąpienie Papieża— rzekł — aczkol­
wiek wysoce szlachetne w stosunku do 
Europy ć humanitarne, nie. zmodyfikował., 
położenia. Nazajutrz po liście Papieża 
miało miejsce we Francji przemówienie 
Poincarego w senacie, które pozyskało 
tam jednomyślną aprobatę, oraz zaszedł 
okropny akt sabotażu, w którym kilku 
żołnierzy belgijskich straciło życie. Bynuj 
mniej więc nie „detenie", lecz zaostrzenie 
sytuacji".

Zabrał głos arcybiskup Paryża, kard. 
Dubois. Wystosował list otwarły do d r u ­
towanego p. de Gailhard-Bancęl, wypowia­
dają się w kwestji listu papieskiego.

„Papież— pzytano tam — chce pokoju 
lecz nie tylko pokoju na zewnątrz, do któ­
rego zmusza siłą, lecz chce pokoju zawie­
ranego przez obie upoważnione strony w 
sprawiedliwości i miłości chrześciańskiei".

A dalej: „Czy Ojciec św. krytykuje za­
sadniczo postępowanie Francji i Belgji, prag­
nących posiadać rękojmię, ze niemcy dług 
swój spłacą? Nie: Przyznaje w całej pełni 
legalność samej zasady, l a  I e g i t i m e i t e  
d i p r i n c i p e ,  nic- protestuje przeciwko 
faktom dokonanym. Ojciec 3w. występuje 
rv'ko jako apostoł miłosierdzia, d e  l a  
c h a r  i t e  s o u i a l e ,  nierozbieżnego w ca­
le. ze sprawiedliwością Watykan czuwa 
przyturnme i niezłomnie, aby nie zaginęły 
na świecie: Sprawiedliwość i Miłosierdzie 
bez których niemśsz na świecie pokoju, 
ulepiasz dla narodów szczęścia i pomyśl 
nóśći".

L.

Z poezji fińskiej. 

Johan Ludvig R uneberg .

Myśl (Tanfeen).
Myśli,, spójrz jak mknie pod chmury 
Jak puch lekki, wolny ptak!
Myśli, orle iekkopióry,
Możesz w przestwór pędzić lak.

Nikt i nic do naszej ziemi
Nie przykuje ciebie wszak?
Wolność masz! Skrzydłami .swemi
Nie prześcignie ciebie ptak.

* **
Gdy radośnie tu i górno,
Czego tobie, myśli, brak?
Gdy w krąg smutno, chłodno, chmurno, 
W puiiadzienmki wzbij się szlak!

Tłum. Cz. J.

Z  Bolsżewji.
Inform ow anie -w iata cyw ilizow anego.

MOSKwA. 10, VII. (A. w.) Do Peter­
sburga przybył dziennikarz angielski Grau- 
den stając na czele angielskiego towarzy­
stwa telegraficznego, które ma. obsługiwać 
informacjami z Rosji Anglję, Amerykę, 
Brazylję, Australję i Japonję.

*

N ota do Rządu Francuskiego.
MOSKWA. 10, VII. (A. W-) „lzwieslja" 

ogłaszają notę p. Poincare do rządu Śo 
wietów w sprawie okrętów rosyjskich za­
trzymanych we Francji, Poincare stwierdza, 
że OKręly te Francja uznaje za własność 
narodu rosyjskiego i zwrócić może tylko 
takiemu rządowi rosyjskiemu, który będzie 
przez wszystkich uznany i który przyjmie 
na siebie zobowiązania zaciągnięte przez 
Rosję przed — sowiecką. W odpowiedzi 
na tę notę Cziczerin wysłał do Paryża de­
peszę, w której grozi, że o ile rząd fran­
cuski nie zmieni swego stanowiska, rząd 
sowiecki będzie zmuszony powstrzymać się 
od nawiązania stosunków handlowy..li 
z Francją.

O graniczenie dalszych em isji rubli.
RYGA. 10, VII. (PAT.) Z Moskwy do­

noszą, iż obecna sesja W- C. 1. K. uchwa­
liła ograniczenie emisji pieniędzy papieru- 
wych do stu pięćdziesięciu miljonów rubli 
złotych poczynając od sierpnia.

Odezw a T ichona.

MOSKWA 10. VII. (A W-) Odezwa 
Tichona ogłoszona przed kilku dniami w 
prasie została rozlepiona na ulicach Moskwy, 
budząc powszechną sensację.

Zaw ód.

MOSKwA 10, VII. (A. W ) Jzw iestja" 
w artykule wstępnym omawiają stosunek 
emigracji do Tichona i stwierdzają, że nie 
tylko Rosja kontrewolucyjna, ale wszyscy 
wrogowie bolszewizmu, którzy w m ilion ie  
pokładali wielkie nadzieje, są obecnie 
okrutnie zawiedzeni. Czarnosecinny i emi­
granci, którzy dotychczas uznawali autory- 
W  Tichona, teraz zwrócili się przeciwko 
niemu i w krótkim czasie prawdopodobni* 
nazywać gc b^dą.„sługą szalami".



Nr.  150 (276) S Ł O W O

ołąezonie dwuch Centrali 
Spółdzielczych w  Wilnie.

( W y w i a d  z P r e z e s e m  p. Tu r s k i m)

W dniu 23, 24 i 25 czerwca r. b. obra­
dowały jednocześnie w Wilnie zjazdy walne 
pełnomocników 2 organizacyj spółdzielcz 
działających na terenie Kresów Północno- 
Wschodnich Rzeczypospolitej: Związku-Sto- 
warżyszefi Spożywczych Ziemi W ileM tfj 
oraz Wileńskiego Związku Kooperatyw. 
Na zjazdach tych zapadły uchwały wzywa­
jące do zjednoczenia obu instytucji w jedną 
organizację.W związku z tym tak doniosłym 
ula życia spółdzielczego Ziemi Wileńskiej 
wydarzeniem, zwrócił się przedstawiciel 
Agencji Wschodniej z prośbą o informacje 
do Prezesa c.wiązku To w. Spożywczych 
Ziemi Wileńskiej p. Ignacego Turskiego, 
który w uprzejmej odpowiedzi zakomuni­
kował co następuje:

Kwestja połączenia kiełkowała już od 
uiuzszego czasu zarówno u nas, t. j. w 
Związku Stow. Spożywców, jak i w Wileń­
skim Związku Kooperatyw. Narazie jednak 
iorm y tego połączenia nie były ustalone. 
Początkowo była mowa o utworzeniu 
wspólnej centrali zakupów, jednak już w 
grudniu r. ub. zjazdy nadzwyczajne pełno­
mocników obu organizacyj wypowiedziały 
opinję iż należy dążyć do złączenia i upo­
ważniły swe wiadze do wypracowania od­
nośnych projektów.

Motywy, które spowodowały połączenie, 
były następujące: 1) Konieczność usunięcia 
konkurencji .działających na tym samym 
terenie dwuch organizacji spółdzielczych, 
demoralizująco wpływającej na ruch spół­
dzielczy, 2) wzmocnienie geśpodarćzo-ękó- 
nomiczne, 3) ułatwienie w uzyskaniu kre­
dytów u Banków i Rządu, 4) konieczność 
przeprowadzenia sanacji w poszczególnych 
kooperatywach z jednoczesnem uporządko 
wariicm ruchu spółdzielczego, 5) koniecz­
ność wytworzenia jednolitej ideologji spół­
dzielczej, oczyszczonej z wszelkich nale­
ciałości i zabarwień, wreszcie 6) zastoso­
wanie w praktyce zasady spółdzielczej „si­
ła w łączności11.

Władze obu związków w realizacji de­
zyderatów swych zjazdów odnośnie zjedno­
czenia wypracowały projekt, według któ­
rego oba związki połączyły się z sobą na 
zasadzie „równi z równymi". Z tej zasady 
wynikła również nazwa, nadana wspólnej 
organizacji po zlaniu. Brzmi ona „Związek 
Spółdzielczych Stowarzyszeń spożywczych 
z siedzibą w Wilnie". W nazwie nie okreś­
lono jaki teren organizacja ma obejmować 
bowiem na przyszłość mowa jest o rozsze­
rzeniu działalności na tereny leżące na po­
łudnie od Wilna. ’

W myśl zasady róWności, przy połącze­
niu obu organizacyj strony zarówno do 
zarządu jak do rady , nadzorczej delegowa­
ły w jednakowej licznie swych przedstawi­
cieli W skład zarządu weszli: pp. Prezes 
Ignacy Turski, wice-prezes Bucko, sekre­
tarz Bednarowicz, członek Bukraba. W 
skład Prezydjum Rady Nadzorczej weszli 
pp. Prezes Jan Piłsudski, wice-prezes 
Griewcew i Zacharewicz, sekretarz Dubi- 
cka. Połączenie gospodarcze nastąpiło z 
dniem 1 lipca. Czynnych spółdzielni po­
siada nowy związek z górą 100, z tego 
około 25 znajduje się w Wilnie.

Związek liczy około 50,000 członków, 
posiada składy rozdzielcze w Duksztach, 
Głębokiem, Bohdanowie, Mułodecznie. 
Postawach i Smorgoniach, tudzież zbior­
nik nafty w Bieniakoniach. O rozmiarach

instytucji zjednoczonej świadczyć może 
obrót w ni. czerwcu, z którego wynika, iź 
sprzedano w ciągu tego miesiąca towarów 
na ogólną sumę z górą' 1 miljarda 250 
miljonów rnk. Związek podzielony został 
na szereg działów, z których handlowy

mięści się przy ul, M. Pohulanka 12, w do­
tychczasowym lokalu W. Z, K., instruktor­
ski i ogć.uy przy ul. W. Pohulanka 7 w 
dotychczasowym lokalu Związku Stow. 
Spożywców Ziemi Wileńskiej, (Aw).

K R O N I K A .
W IL E Ń S K A .

— Powołanie na ćwiczenia szeregow ­
ców rezerwy. Min. Spraw Wojskowych 
zarządziło powołanie szeregowych rezerwy 
na 4 tygodniowe ćwiczenia wojskowe w 
okresie od 16.VII do 11.VIII następujących 
roczników poborowych: 1897 i 1896 w 
całem Państwie, za wyjątkiem urodzonych 
i przynależnych do woj obszaru Śląskiego, 
Spiżu i Orawy, którzy mieli odroczenia z 
drugiego i trzeciego turnusu do trzeciego 
turnusu oraz szeregów i rezerwy rocznika 
poborowego 1895. Przeprowadzenie powo­
łania na ćwiczenia wojskowe odbędzie się 
na podstawie dat ewidencyjnych wyłącznie 
za pomocą imiennych kart powołania. 
Obwieszczenia o tern nie będą rozlepiane, 
wszelkie podania o odroczenia należycie 
udokumentowane winny być przedłożone 
we właściwych P KU.  najpóźniej do dnia
12>.VH r. b. Szeregowi, którzy otrzymują 
odroczenia, powołani zostaną na ćwiczenia 
prawdopodobnie^ w połowie października 
r. b. (Aw).

— Przegląd rocznika 1883 — 1899. 
Ze względu na rozpoczynający się właśnie 
okres robót rolnych przegląd ręczników 
1883 — 1899, które były zapisane na listę 
kontrolną Nr. 8, t. j. osoby które wcaie 
w wojsku nie służyły, został odłożony do 
wyznaczenia nowego .terminu. Prawdopo 
dobnie przegląd ten odbędzie się w ni. 
wrześniu r. b. Nastąpią o tern specjalne 
obwieszczenia urzędowe. . (Aw)

— Oodatkowy^przegiąd rocznika 1902. 
Pomiędzy 11 a 31 b. m. odbędzie się do­
datkowy przegląd rocznika 1902. Wszyscy 
ci, którzy dla jakichkolwiek powodów nie 
mogli się stawić w poprzednich terminach 
przeglądu, winni obecnie skorzystać z 
przeglądu i zameldować się w P. K. U. 
Osoby zainteresowane winne się poinfor­
mować same o terminie przeglądu w Ko- 
misarjacie Rządu, względnie w Starostwach. 
Osoby z rocznika 1902, które się nie pod­
dadzą przeglądowi, będą pociągnięte do- 
jaknajsurowszej odpowiedzialności. Spe­
cjalnych obwieszczeń- o dodatkowym prze­
glądzie rocznika 1902 nie będzie. (Aw).

Zasiłki dla rodzin rezerwistów. w 
związku z powołaniem na 4, tygodniowe 
ćwiczenia szeregowych rezerwy 3 turnusu 
z roczników 1895— 1896. Delegatura Rzą­
du poleciła Komisarjatowi Rządu i Sta­
rostwu, aby rodzinom wszystkich powoła­
nych rezerwistów , zabezpieczyły prawidło­
wą i szybką wypłatę należnych im wed­
ług odnośnych ustaw zasiłków. (Aw).

—. Posiedzenie Sejmiku pow. Osz- 
mianskiegu. 13 b.m. odbędą się w Osz- 
mianie obrady, powiatowego Związku Ko­
munalnego, poświęcone aktualnym sprawCm 
bieżącym. (Aw).

— Państwowa Szkoła Ogrodnićża w 
Wilnie. Na podstawie rozporządzeni,™ Min. 
W. R. i O. P. została otwarta w Wilnie 
szkoła ogrodnicza pod nazwą Państwowa 
Szkoła Ogrodnicza w a Wilnie. Organizację 
szkoły określa statut, zatwierdzony przez 
Min. W. R i O. P. (Aw).

Feljeton naukowy.
próf.Ocliimowski. Prawo administracyjne, 

Warszawa 1922 r tom II.

II. (d. c.)

Wyżej wymienione dzieło prof Ochi- 
mowskiego przejawia też sam e cechy, co i 
uprzednio przez nas omówione. Prof. Ochi- 
n:owski nie zdaje sobie sprawy z zakresu 
nauki administracji, a tern mniej prawa 
administracyjnego. Stąd pisze o wszystkich 
objawach, które ma regulować prawo ad 
ministracyjne. Normy prawa administracyj­
nego mają między innemi na celu zdrowie 
publiczne, walkę z chorobami epidemicz- 
nemi i wenerycznemi. Lecz opis chorób i 
metoda ich leczenia oczywiście nie wcho­
dzi w zakres tej dyscypliny naukowej. .Prof. 
Ochimowski jednak poświęca szereg stron 
swej książki opisom gruźlicy, syfilisu, oraz 
innych chorób wenerycznych, opisuje obja­
wy. dżumy i t. p. Książka jego to jakieś 
niesystematyczne wypisy z różnych dzie­
dzin. Pochodzi to wskutek tego, że  nie 
umie odróżnić rzeczy odnoszącej się do 
przedmiotu od rzeczy postronnych. Nauka 
administracji winna Dosługiwać się staty­
styką, aby poznać statykę i dynamikę ob­
jawów, normowanych lub zwalczanych przez 
przepisy prawa administracyjnego. Jakkol­
wiek na wielu uniwersytetach profesor ad­
ministracji wykłada statystykę, jednak są 
to dwie odrębne dyscypliny. Można nawet 
ubolewać, że pisarze z zakresu nauki ad- 
mipistracji zbyt mało Dosługują się staty­
styką. Prof. Ochimowski nie umie posłu ­
giwać się statystyką, ale za to potrafił i ze­

chciał z podręczników statystyki porobić 
obszerne wyciągi na cały rozdział z zakre­
su historji statystyki oraz porobić wyciągi 
różnych dat ze statystyki ludnościowej z 
Hubnera Tablic statystycznych.

Dając dużo elementarnych, ale nieusy- 
stematyzowanych wiadomości odnośnie do 
przedmiotów, Jeżących poza obrębem nau­
ki administracji, prof. Ochimowski bardzo 
pobieżnie i nieudolnie przedstawia omawia­
ne przez siebie problematy administracyjne.

Przy uganianiu się za efektami stylowe- 
mi, prof. Ochimowski przejawia wielką 
nieścisłość. Naprz. pisze: „W dawnem ce­
sarstwie rosyjskiem, — ludzie urodzeni -z 
cudzoziemców mogą łatwiej otrzymywać 
obywatelstwo tego państwa, w którem uj­
rzeli światło dzienne" (str. 12). Co to 
ma znaczyć? Urodzeni z cudzoziemców, 
mieszkających w Rosji mogh przyjść na 
świat w kraju, z którego cudzoziemiec po- 
choazi,lub w Rosji. Gdzie mają ułatwienie 
nabywania obywatelstwa, w Rosji, czy w 
dawnej ojczyźnie cudzoziemca? Ustawa ro­
syjska nie mogła dawać alg w nabywanm 
obywatelstwa w obcym kraju, więc to się 
Odnosi do Rosji.

Prof. Ochimowski ma umysł oryginal­
ny, aie tylko w tworzeniu faktów z mmio- 
nej przeszłości; takim faktem j e s t . skompo­
nowana przez niego wiadomość: „Podczas 
Bismarkowegc osławionego kulturkamptu 
księża katoliccy pozbawieni byli prawa oby­
watelstwa" (str. 17 . R o z d z i a ł  o  utracie oby­
watelstwa).

Rozdział o obywatelstwie jest dziwną 
jakąś mieszaniną i zbiorem ustaw różnych 
krajów o przyjmowaniu i nabywaniu o b y ­
watelstwa i subiektywnych praw publicz-

— Państwowa Szkoła Rzemieślnicza 
w Nowej Wilejce. Zgodnie z rozporządze­
niem Min. W. R. i O. P. należąca do Ko­
ła Polskiej Macierzy Szkolnej szkoła rze­
mieślnicza w Nowej Wilejce przeszła pod 
zarząd Min. W. R. i O. P, pod nazwą Pań­
stwowa Szkoła Rzemieślniczo-PrzemysJowa 
w Nowej Wilejce. Szkoła ma na celu teore­
tyczne i praktyczne przygotowanie uczniów 
w zawodzie stolarskim i ślusarskim z za­
stosowaniem tych zawodów wytwórczości 
fabrycznej. Szkoła składa się z 4 klas, 
pierwszej przygotowawczej i 3 normalnych.

(A w).

TEATR i MUZYKA.

— Teatr Letni w ogrodzie po-Ber- 
nardyóSKitn. Dziś w teatrze Letnim ukaże się 
po raz czwarty jedna z najlepszych operetek doby 
w spółczesnej „Japonka44 Benatzky‘ego. Subtelne 
komedjowe librę-.to. nadwyraz melodyjna muzyka, 
a iiauewszystko koncertowa gra artystów, przy­
czyniają się do coraz w iększego zainteresowania  
się „Japonką *. Publiczność gorąco oklaskuje grę 
artystów z p. Dobosz-M arkowską, świetną przed 
stawicielką roli Elzy, na czele. Artystka ta 
zbierała iaury w roli tej w Warszawte i czaruje 
swym wdziękiem i wielkim talentem . Rolę tytuło­
wą gra z dużym powodzeniem p. Irena Larar, zn a ­
na śpiewaczka oporowa. Resztę obsady tworzą: 
o. Dowinuraowa, p. Dowmunt (pom ysłow y .reży­
ser „Japonki44) Bielicz, Marjański, Śzuber. i inni. 
Niebywałem pow odzeniem  cieszą się tańce; „Ame­
rykański" w w ykonaniu primabaleriny Makarowej 
i balemilstrza Luzińskiego, oraz „Fox-trott‘‘ a  la 
Jazz-baąd w wykonaniu p. D obosz - Markowskiej 
i p. Bielicza. Orkiestrę sprężyście prowadzi znany 
'kapelmistrz p. M. Kochanowski.

' Teatr Polski. Ora poraź 3 „Sprawę Kry­
minalną4, Uiwancewa: „M[ierę Miroejwę, trzymają­
cą przez 4 akty uwagę widza w nąjwyższem napię­
ciu tak ciekawym rozwojem problemu psycholo­
gicznego w biegu akcji, jak św ietną grą zespołu, 
w której pp. Bohdaftska, Kumakowicz, Kijowski, 
Wyrwicz, Wichrowski, Jasińska Vorbiot, bawicki 
dają prawdziwy koncert i oklaskiwani są  z rzetel­
nym entuzjazmem. Sztuce tej można rokować dłu­
gie utrzymanie się  na afiszu.

— Koncerty symfoniczne w ogrodzie  
po-Bernardyńskim . Program dzisiejszego
koncertu składa się przeważnie z utworów kom­
pozytorów  polskich, zgodnie z życzeniem  zaproszo­
nych na koncert bawiących w Wilnie gości ze 
Skandynawji.

Następne koncerty w piątek 13 i -roboię 11 
lipca.

— Sprawozdanie z kwesty na rzecz 
Wileńskiej Ochrony Białoruskiej, w obiegu 
Dy,o 58 skarbonek, zawierających tgółem  4.414800 
ink, p. Wydatki organizacyjne — 870W <mk., do­
chód czysty wynosi 4.327.000 ml; VV*1® Oski B ia­
łoruski Komitet Pom ocy Ofiarom w ojny składa  
serdeczne „Bóg zapłać44 wszystkim ofiarodawcom, 
również osobom , które ofiarowały swoją pracę w 
dniu kwesty.

WYPADKI i KRADZIEŻE

—  Uprowadzenie dziecka. R ozaijaN iem - 
ezvnow a zam ieszkała w Lidzie powiadom iła poli­
cję o zaginięciu jej s y n a .l l -o  letniego Bronisława 
który przez nieznanego osobnika został wywie­
ziony do w hna-

—  Zabłąkany chłopak. Dn. io  b. m. na 
ulicy Popławskiej k o ło  m ostu odnaleziono chłopa­
ka w wieku 3-cli lat, który nie umie wskazać 
miejsca zamieszkania.

—  Ujęcie oszusta. Policja 1-go kom. za­
trzymała Judela Szwarca, który sprzedałjwieśniako- 
wi zamiast złotego miedziany pierścionek"

nych oraę zarządzeń z doby wojny o rek­
wizycji mieszkań i o ochronie lokatorów.

W dziale o emigracji przedstawia orof. 
Ochim owski błędnie ustany Stanów Zjed­
noczonych, skierowanycn ku zmniejszeniu 
imigracji. Cenzus pieniężny dostał zapio- 
yadzony nie w 1891 r., iak to twierdzi 
prof. Ochimowski. ale w 1897r. oraz w 

* 1903r i rerwńa się nie 50 dolarom, ale 20.
P ,  Ochimowski, jako przyczynę ustaw 

antyimigracyjnych, wskazuje na The Re- 
striction Imigration League. Ale liga owa 
powstała w 1398 r. Nie ona więc zapo­
czątkowała prawa przeciwko imigracji, liga 
spotęgowała prąd antyimigracyjny, ale go 
me stworzyła, powstała bowiem w 1898 r„ 
gdy antyimigracyjny bill senatora Lodge 
jeż w 1896 r-< został uchwalony przez kon­
gres 195 głosami przeciwko 26 i 52 
przeciwko 10 w senacie. Wobec veta 
prezydenta sprawa była rozpatrywaną po­
wtórnie w 1897 r. i uzyskała większość. 
Obostrzenie prawa antyimigracyjnego na­
stąpiło W 1903 r, Tak.ęJ imigracyjną pod­
niesiono wówczas 7 Dołowy do dwuch do­
larów, nie do 4-ch, jak mylnie podaje prof. 
Ochimowski. Do zmniejszenia projektowa­
nej taksy przyczyniła się Liberał »mmigra- 
tion Leagiie, opierająca się na Niemcach 
amerykańskich i podtrzymywana przez 
wielkie przedsiębiorstwa górnicza, potrze­
bujące pracy nowych przybyszy.

W ładysław Studni .ki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

—  Nie pow iodło się. Dn. io  b. m. po li­
cja aresztowała handlarza żywym towarem. Szcze­
góły w te. sprawie będ ą 'p od an e w najbliższym  
czasie.

-  Ujęcie paskarza Policja 5-go kom . z a ­
trzymała Cnaima Baka, k tó ry  prow adził handel 
obcą walutą. *

Nagi* /  Dn. 9 b. m. nagle ziuarl 
na placu posterunkowy Stanisław Rydel, P rzyczy­
na śmierci nie ustalona.

—  Kradzież w pociągu, a .  K opow i (.ho­
te l Bristol) w pociągu pośpiesznym  Nr. 701 sk ra­
dziono z kieszeni 1000 dolarów.

. — A m atorzy srebra. A ntoninie Szafow ej 
(Wielka Poiiu lanka 3) skradziono  sreb rne  rzeczy 

™-na sarnę 30 mil. n k.
—  Nieostrożność. Dn. 10 b. m. przez n ie­

ostrożność odciął sobie  palce ślusarz Ch, S zlem  
(Szklana 12 m .’ó). Pogotow ie poszkodow aneinu  
udzieliło pierwszej pom ocy.

Z CA£Ej POlSKI.
— Wydział Teologii Praw osław nej. 

WARSZAWA, 1,.V1I. . (A. W-). Dzienni- 
niki donoszą, iż podczas ostatniej sesji 
SyHOdu Prawosławnego w Polsce była 
szczegółowo rozważana sprawa otwarcia 
Wydziału teolcgji prawosławnej przy Uni­
wersytecie Warszawskim. Synod uznał spra 
wę tę za bardzo ważną i postanowił do ło ­
żyć starań, aby wydział taki został otwarty 
j  ■ P.ocz4fkiem nadchodzącego roku aka­
demickiego. Sprawa spotkała się z przy­
chylną postawą Rządu. Min. Gląbiiuki 
zwrócił się już z odpowiedniem pismem do 
Rektora uniwersytetu warszawskiego
|  —. Podrożenie gazet. Od środy wy­
dawnictwa warszawskie podsłosły c e n ę  nu­
merów pojedynczych w sprzedaży uIiYznei 
do 1 500 rnk. (Aw),

TELEGRAMY.
Zakończenie zatargu honorowego.

WARSZAMA, 10.7. (Aw). we wtorek
sprawa zatargu honorowego pomiędzy Mar­
szałkiem Piłsudskim - a Min. Wojny gen. 
hr. Szeptyckim, jak pisze „Kurier Polski", 
została ostatecznie załatwiona w Spalę, w 
środę w tej sprawie miał się ukazać urzę­
dowy komunikat.

W A R S Z A W A ,  11 .VII. (P. A. T.).
Pan Prezydent Rzeczypospolitej jako naj­
wyższy zwierzchnik sil zbrojnych sprawę, 
honorową między Marszałkiem Piłsudskim 
a gen- Szeptyckim rozstrzygnął, nakmaijąc 
zaniechanie jej i zaprzestanie wszelkich 
dalszych kroków.

Sprawa autunomji narodowościowej w 
Kownie.

KOWNO, 1 0 A 1 I .  ( A .  w -)- W  dyskusji
nad expose premiera Galwanauskasa za­
brał głos poseł Budzyński, który pod­
kręcił, iż naczelnym postulantem frakcji- 
polskiej w Sejmie Kowieńskim jest żą d a n ie  
autonomji narodowościowej.

Komunikacja Napowietrzna.
KRÓLEWIEC, 10.V11. (PAT). Od l lip­

ca została otwarta komunikacja napo­
wietrzna na linji Ryga—Rewel— Heisingfors

Ratyfikacja konwencji handlowej
PARYŻ, 10 VII. (PAT). Izba przejęła 

bez dyskusji projekt ustawy, ratyfikujące 
konwencję handlową'polsko-francuską, za 
wartą 6 lutego 1922 r.

Odrodenie konferencji w Sinaia
WIEDEŃ, 10.VI1. (PAT). „Neue Freie 

Presse" donosi, z (Bukaresztu, jakoby kon­
ferencja w Sinaia zwołana na 20 b. m, zo­
stała odroczona ze względu na pobyt p .  Be­
nesza zagranicą.

Konwencja kolejowa Sowiecko-fin- 
landzka.

MOSKWA. 11, VII. (A. W ) Kon w 'enejn 
kolejowa rosyjsko-finlandzka została już 
opracowana i uzgodniona, w najbliższych 
dniach konwencja ta zostanie podpisana 
w Helsingforsie.

Komfort w krainie nędzy.
MOSKWA. 11, VII. (A. w.) „Prawda" 

zamieszcza artykuł, występujący ostro prze­
ciwko zbyt wielkiej ilości samochodów 
urzędowych w Moskwie, utrzymywanych za 
pieniądze robotników'. W Moskwie jest 
przeszło 2000 rządowych automobili. „Pru- 
wda" żąda zmniejszenia tej cyfry do 
połowy.

Giełda
Warszawa 11VII(A.W.) w arszawska giełda urzę- 

dowa z 11.VII. Dolary 1 10000. Marka niemiecka 
0.53.,Przekazy: łfew-York 111.OOOBerlin 0,54,Londyn 
507500 Pan ż 6500. Wiedeń 149, Praga .1360 
Belgja 5375. Szwajcarja 18950, Gdańsk 54. Tenden­
cja niecu mocniejsza.

Berlin. 11. CA-W) Berlińska giełda urzędowa 
z dnia li:Vll Przekazy: New-York 186532 1874ud, 

Londyn 857850 - 86215C ,Paryż 11132-11188 Bel gjs 
9336-9373, Szwejcarja 32518-32687, 1'endencja moc­
na.

Gdańsk, f i .VII. (A.w)- Gdańska gięłda urzędo­
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S l  o  w  o Nr 150 (276)

Ogłoszenia,
Do Rejestru Handlowego Dział A, Sąau Okręgowego 

w Wilnie w dniu 2 lipca 1923 r. pod Nr. 214 wciągnięto:

R. H. A 1—214. Firma— Bracia Rywlin Sołompri i Gerc 
Bloch Abram spółka. Siedziba w Wilnie przy ul. Rudnickiej 14. 
Przedmiot—skład apteczny. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 
1918 r. Spólnicy: Rywlin Sołomon, Rywlin Gerc i Błoch Abram 
zim . w Wilnie, pierwszy—ul. 3-go Maja 5, drugi— 1 Portowa 5, 
trzeci—Jagielońska 3. Spółka firmowa zawarta na termin nieo­
kreślony. Zarząd jej sprawami należy do wszystkich trzech 
spólników, którzy łącznie podpisują wszelkie zobowiązania i 
weksle w imieniu spółki.—

częło swe czynności w 1921 r. Spólnicy   Lewin Nison i Kes-
s?l Joseph zamieszkują w Wilnie 1-szy przy ul. I Portowej pod 
Nr. 3 m. 21 i 2-gi przy ul. Kazimierskiej pod Nr. 5 m. 1. Urno­
wa spółkowa zawarta w dniu 20 lutego 1923 r. na termin nie­
ograniczony. Wszelkie zobowiązania, umowy, weKsie i czesi 
wydawane w imieniu spółki muszą być podpisywane pod fir­
mową pieczęcią przez obydwu spólników łącznie

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru - Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 3 lipca 1923 r. pod Nr. 54 wciągnięto: dodatkowy 
wpis firmy: „Towarzystwo dla Handlu Aotecznemi i pertumeryj- 
nenii Towarami J. B. Segall w Wilnie, Spółka Akcyjna11.

Do Zarządu uzupełniająco został wybrany Grzegorz Kluger 
zam. w warszawie przy ul. Zielnej pod N r- 29.— '

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu - lipca 1923 r. pod Nr. wciągnięto;

R. H. A. 1—212. Firma: „Bracia Lewi spółka". Siedziba 
W Wilnie przy ul. Szawelskiej 8. Przedmiot—sklep galanierji. 
Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 1916 r. Spólnicy: Izaak i Szlo- 
rna Lewi zam. w Wilnie przy ul. Szawelskiej Pod Nr. 8. Spółka 
firmowa zawarta na termin nieokreślony. Zarząd jej sprawami 
należy do obu spólników, każdy z nich samodzielnie może w 
imieniu spółki podpisywać wszelkie zobowiązania, umowy i 
weksle. . .

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w  Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 4 lipca 1923 r. pod Nr 229 wciągnięto:

R. H. A. 1—229. Firma: „Meller Dawid i Morocznik Ab 
ram S-ka". Siedziba w Wilnie przy ul. Rudnickiej pod Nr 27. 
Przedmiot—sklep wyrobów żelaznych Przedsiębiorstwo rozpo­
częło swe czynności w 1917 r. Spólnicy: Meller Dawid i Mo­
rocznik Abram zamieszkują w W ilnie 1-szy przy ul. Zawalnej 
pod Nr 6-b. m. 10 i 2-gi przy ul. Zarzecze pod Nr 18 m. 6. 
Umowa spółkowa zawarta w dniu 13 lutego 1923 r. na termin 
nieograniczony. Wszelkie umowy, zobowiązania, weksle i czeki 
wydane w imieniu spółki winny być podpisywane przez obu 
spólników pod stemplem firmowym łącznie, dokumentu wydane 
bez przestrzegania tego warunku nie mają w stosunku do spół­
ki żadnej mocy.

Wydział Rejestru Hadlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 2 lipca 1923 r. pod Nr. 220 wciągnięto.

W/dział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dzał A., Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 2 lipca 1923 r. pod Nr. 216 wciągnięto:

Do Rejestru Handlowego Dz ał A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 2 lipca 1923 r. pod Nr. ć 18 wciągnięto:

R. H. A. 1—218. Firma—Bracia Dykman Mozes i Abel. 
Siedziba w Wilnie przy u! Niemieckiej 29. Przedmiot—eksploa­
tacja fabryki nici. Pzzedsiębiorstwo funkcjonuje od 1921 r. 
Spólnicy: Dykman Mozes i Dykman Abel zam. w Wilnie przy 
ul. Niemieckiej 29. Spółka firmowa zawarta na termin nieokreś­
lony Kierownictwo interesami spółki należy do obu spólników. 
Wspólny ich podpis wymagany jest dla wszelkiego rodzaju 
aktów, zobowiązań wydawanych w imieniu spółki.—

R. H. A. 1—216. Firma: F. Kozacki i A. Szlagman spółka. 
Siedziba w Wilnie przy ul. Oszmiańskiej- pod Nr. 6. Przedmiot— 
handel sukienno-bławatny i galanteryjny. Przedsiębiorstwo funk­
cjonuje od 1918 r. Spólnicy: Fajwel Kozacki i Aron Szlagman 
zam.' w Wilnie priy  ul. Oszmiańskiej pod Nr. 6. Spółka firm o­
wa zawarta na okres nieograniczony. Zarząd interesami spółki 
należy do obu spólników, każdy z nich samodzielnie może 
podpisywać pod stemplem firmy wszelkiego rodzaju umowy, 
akty, zobowiązania i weksle.

R. H. A. 1—220. Firm a—„A. Golber i j, Bengen spółka". 
Przedmiot—sklep sukienny. Siedziba w Wilnie przy ul. Niemiec­
kiej pod Nr 25, Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 1906 r. Spólni- 
cy Golber Abram i Bengen Josif zam. w Wilnie: pierwszy — 
Zarzecze 17, drugi—Piłsudskiego 2. Spółka firmowa zawarta M  
ternun nieograniczony. Kierownictwo interesami spółki należy 
do obu spólników łącznie. Wspólny ich podpis wymagany jest 
dla wszelkiego rodzaju aktów i zobowiązań, wydawanych w imie­
niu spółki, oprócz weksli, które mogą być wydawane w imieniu 
firmy za podpisem jednego ze spólników.

W yd zia ł Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w W iln ie .

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie. -

Do Rejestru Handlowego Dzkił B., Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 3 lipca 1923 r. pod Nr. 213 wciągnięto:

Do Rejestru Handlowego 
wr Wilnie w dniu 2 lipca 1923 r.

Dział A, Sądu Okręgowego 
pod Nr. 231 wciągnięto:

R. H. A. 1 — 231. Firma: „Lewin Nison i Kessel Joseph 
spółka" Siedziba w Wilnie przy ul, Szawelskiej pod Nr. 5, 
Przedmiot — sklep chustek i bielizny. Przedsiębiorstwo rozpo­

R. H. A 1—213. Firma: Szochor Muwsza. Przedmiot —- 
sklep kolonjalny. Siedziba w Wilnie przy ul. Zawalnej.45. Przed­
siębiorstwo istnieje od 1917 r właściciel przedsiębiorstwa jest 
Szochor Muwsza zam. w Wilnie przy ul. Kwiatowej Nr. 3

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 2 lipca 1,923 r. pod Nr: 219 wciągnięto:

R. H A- 1—218. Firm a- Sklep kolonjalny „Kołokol" Ra­
portu i Chonowicza. Przedmiot -handel kolonialnymi towarami. 
Siedziba--w Wilnie przy ul, Straszuna 2. Przedsiębiorstwo fun­
kcjonuje od l maja 1922 r. Spólnicy: Elja Raport i Mejer Chu 
nowicz zam. w Wilnie: pierwszy—Straszana 2, drugi—Portową 
10. Spółka firmowa zawarta na termin nieokreślony. Zarząd jej 
sprawują obaj spólnicy, którzy łącznie podpisują wszelkiego ro­
dzaju urnowy i weksle.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sftdi Okręgowego w Wilnie,

uarjir.uTEP

P A Ń S T W O W E
P R Z  E T A  R G. Obwieszczenie

Z A K Ł A D Y  N A F T O W E
EKSPOZYTURA w WILNIE. 

Jagiellońska 8. ------ Tal. 172
dostarcza w ładunkach cysterno­
wych (wagonowych) wprost z Pań­
stwowej Rafinerji w Drohobyczu, w 
beczkach ze składu i detalicznie z 
własnego sklepu przy ul- Jagiellon 
skiej 8, najprzedniejszej jakości pro­
dukty naftowe: naftę rafinowaną, 
benzynę rektyfikowaną wszyst­
kich gatunków, olej gazowy do po­
pędu motorów, oleje : smary 
m aszynowe oraz wozowe, parafi­
nę, świece, asfalt, gudren i t. d. 

Zamówienia uskuteoeuia się odwrotnie 
a  Ceny najniższe. 7
B i  a irn in m

Dn. 20 lipca 1923 r. o  godz. lO-tej w 
lokalu Kier. Rej. Intendentury Wilno, (ul. 
Legionowa 42) odbędzie się nieograniczo­
ny przetarg na dostawę mięsa dla oddzia­
łów wojskowych G. K. M. Wilno, Nowo- 
Wilejka i Podbrodzie. Bliższe informacje 
oraz wezwanie do składania ofert można 
otrzymać w Kier. Rej. lntender.cury Wilno 
codziennie prócz świąt od godz. 10 do 13 ej.

2

Koinisarjat Rządu na m. Wilno.

oxxxxraxuLi

HANDLOWY >,KARSAK0S0 W‘
w Wilnie, przy ul. Sadowej 8.

Hurtowa sprzedaż mąki’0>edai,zryiu,
SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ 

do cenach tanich. Dla instytucji — rabat.

ł  Niezwykła okazja dla Hodowców.
OGIER P E Ł N E J  KRW I,

licencjonowany, wygrał dużo wyścigów; 
z rodowodem, ur. w G raditz wl913 r.

SPRZEDAJE SIĘ ZA BEZCEN- 
z powodu niezdatności do

¥  wojsk. Bliższe wiadomości zażądać lis- 
f  townie: Toruń, Misja Francuska, por A

Ł Zawodzi nski.

Baciność!
W tmjbliszych dniach wychodzi  

7. d ru k u  z n a n a  k s iążk ą

K O N K U R S
na p o s a d ę  1 N Z Y N I E R A, 
Naczelnika Oddziału Wodnego z upo 
sażeniem według VI stopnia^ służbo­
wego, miejsce urzędowania Wiino, og ­
łasza Okręgowa Dyrekcja Robót Pu­
blicznych w Wilnie Oferty z dokład­
nym życiorysem i odpisami świadectw 
i dyplomem składać do Dyrekcji przy 
ul. M. Magdaleny 2, pok. 82 do 

1 sierpnia 1923 roku.

Niniejszem pouaię do ogólnej wiado­
mości, iż w wykonaniu uchwały Rady Mi 
nistrów z dnia 24*maja r. b. w przedmiot 
cie likwidacji baonów ceinych i objęcia 
sfużny granicznej przez Policję Państwową 
odbywa się przy Komendzie Policji rn. 
Wdna zaciąg ochotników do służby • poli­
cyjnej.

Przyjmowane są na służbę osooy, które 
poprzednio służyły w Wojsku Polskien: w 
wieku od lat 23 du 45, wzrostu ifte mniej 
168 cm., umiejące czytać i pisać po polsku 

Podania o przyjęcie przyjmuje się w 
godzinach urzędowych wt Komendzie Po­
licji m. Wilna (Dominikańska 3). Do Do­
dania własnoręcznie napisanego wymagane 
jest Załączenie następujących dokumentów:

1. Życiorys własnoręcznie napisany,
2. Karta zwolnienia z wojska,
3. Poświadczenie Obywatelstwa Pol­

skiego.
4. Referencje 2 wiarogodnych osob, 

względnie iustytucyj.
5. Metryka urodzenia, względnie me­

tryka ślubu i metryki urodzenia dzieci.
6. Świadectwo szkolne. ?
7. Dwie fotografje.

Wilno, dnia 7 lipca 1923 r.
K. W iiubor

S Z I Ż O  O K I E N N E  tanio
Pracownia przyjmuje do I I i 43 r P  R  Ą
naprawy stare plamiste U  ^  ^  * A-i XX

Ulica WiELKA Nr. 35 ll-gie piętro.

Fabryka ujjgbu |L f  j K O ^ S C Y  w P 0 M A R A C H  
Biuro w Wilnie, przy ul. Piwnej 7.

llS ffii  i* wznowiła swą działalność posiądą duży
zapas gotowych cegieł

j p o leca iw e wszelkiej ilości z własnym dostarczaniem do budowli w 
Wilnie i wysyła w agonowe do wszystkich miast Polski.

Nie róbcie  zbytecznych kosztów.

F0 T 0 G 8 A FJA  DO P A S ZPO R TU  5000 M.
H ł e m i e e k a  8

dlatego wszyscy zwracajcie się pod (wskazań, adresem
-X- * * + * zaoszczędzicie tym duży pieniądz. * * *

Roboty wykon, rychło i sumiennie.

Komisarz Rządu

Hestauraeja „APOLLO” Dąbrowskiego 5
i e c z < i r  a r t y s t y c z n yD z  i s

przy współudziale pierwszorzędnych sił artystycznych.
Początek o godzinie 9-tej wieczorem.

7 ii 11 h PaszP°rt NA 
^ 9 UD- chała Koz­
łowskiego uniew. się,

Dom

U s t a n o w i o n y  S t a n
lir Rocheforta.

n o n o M i i i e j

w wydawnictwie (nakładem)

t e  GLIKSMAN
Ryga. Bulwar Asparji Nr. 4 dom 
hotelu Rzymskiego pocztowa skrzyn­

ka 148. telef. 23-49.

Biedna wdowa
dziiię, została okradziona z powierzonych 
jej pieniędzy, prosi więc litościwych ludzi o l 
składkę pieniężną, gdyż takowe musi zwró­
cić właścicielowi, lub stracić posadę, 

i  Łaskawe ofiary przyjmuje Administracja 
„SŁOWĄ11 dla „M. A

AMERYKAŃSKA MĄKA pszenna 
• Patent, Glorja, Homeland, Alaska, 

Aviator, straight flaur Ballic. 
AMERYKAŃSKA KASZA pszenna 
RYŻ Burma 11 i Bruch 
KWAS OCTOWY 80 pr. slotowy w 

balonach po 50 i 25 kg. oraz 
flaszki po 20u gr.

KAKAO angielskie 
KALIFORŃf SKIE owoce mieszane 
AMERYKAŃSKIE jabłka drążone 
RUMUŃSKIE ŚLIWKI 
N1LSENS7. KROCHMAL ryżowy 

w pakietach do 1(4 kg. 
RODZYNKI S u łtan ac ie  i zwykłe 
KAWA RIO i SANTOS 
ofiaruje po cenach umiarkowanych

Rudoli Prantz,,
Telefon ,5376 i 5389.

CHEJW. FABR. Dr.! RĄTTNER Sp. Akc

o d d a

S K ŁA D  KO N S YG N AC YJN Y
"S fffiS fM a rb d ro k a r. i lltogr.
poważnej firmie,dobrze Y/prowadzonej 
w branży graficznej.Szczegółowe ofer­
ty składać do Zarządu, — Warszawa, 

ul. Zórawia Nr. 24-a

Zgubiono dowód o- 
sobisty wyd. przez 

Lidzkie S-slwo z dnia 
25-iV-23 r. na imię 
Hindy Pupko, zam. w 
Lidzie przy ul. Krzy­

wej Nr. 10.

z p l a c e m  
1105 s ą ż .  

kw. Drzy handlowej 
ulicy w pobliżu sta­
cji osobowej sp rze ­
dam . Adres w Admin.

„Słowo11.

Dr. LE0N.GINS3ERG
Choroby wfenefycme, sy  
filis i sk ó rn e .1 Ul. Troć 
ka Nr. 3.róg W ileńskiej 

Telefon 35-’. 
Przyjmuje od g. 9 —1 

4 - 7 .

Y n n h  książkę wojsk. 
“ 9  ■ 1 i inne doku­
menty wydane przez 
P. K. U. w Wilnie na 
im. Witolda Szway- 
kowskiego uniew. się.

Dr. Popilski
Choroby skórne i w ene­
ryczne W .-Pohulanka ‘2 , 
róg Zawalnej od 10 — 1 

i 5—7 wiecz.

D-r Wołodźko

BU C H A LTER  i 
pożąd. z rodziną 
irzebny do maj 
Dowiedzieć się ul. 
muntowska(Nudb 
na) A* 6 o godz. 

. do 6 po poł,

Ordynator szpitala Sawicz. 
Chtircby skórne i wener 

Od godz. 12-2 i 5-6, 
Żswalna 22.

Żniwiarki, wiązałki, kosiarki, gra­
bie konne, Ro^y, sierpy oraz różne 
inne maszyny i narzędzia rolnicze

P O L E C A

ZY G M U N T  NAGRGDZK1
Wilno, Zawalna Nr. 11-a 

Skład maszyn i narzędzi rolniczych.

Fuzję brauning5-cio 
strzałowy belgij­

ski z zapasową lufą 
w b. dobrym stanie 
sprzedam Wiadomość-, 
por. Sudolski Rudzisz- 

ki — Foksalna 1.

Dr J. Bernsztejn.
ciior. skórne, wenery­
czne, syfilis i moćzo- 
płciowe. 9-1 i 4 -8. 
ul. Mickiewicza 28 

mieszk. 51

D R . MED.

f.az- Łukiewiez
Choroby skórne  

i w eneryczne
przyjmuje od 3 --5  po  
poł. Ul Mickiewicza 9. 
wejście z ul. Suiadec- 

Kich.

K n łrl nu w wielkim
n 1 I i iJ  I  w y b o  r z e  
pościel poduszki, po­
leca Warszawski M a­
gazyn Pościelowy. 

Wileńska 10.

AKOSZMKA z Y|1ARSZaWY 
udziela porad. Przyj­
muje od 9 rano do 7 

wiecz. 
Mickiewicza 46—6.

Ogróu ow ocow y
1 i pół wiorsty od 
stacji Soły duży na 
przestrzeni 3 dziesię­
cin oddaje się w dzier­
żawę powiat cszńiian- 
ski poczta Soły Za­
rząd majątku Dank- 

szyszki.

W y w  zastępstwie w^pdJwłi^isiiSeli —• S taritaław  Macleftwis*
Druk S Bektera śuboc?, 27


